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Powrót p. mln. Zaleskiego 
WARSZAW A, 23.9. Dziś rano pociągiem 

paryskim powrócił do Warszawy Minister 
Spraw Zagranicznych, p. August Zaleski. 

P. Ministra oczekiwali na dworcu wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych z podsekretarzem stanu, p. dr. Alfre
dem Wysockim na czele. Obecny był rów
nież w imieniu korpusu dyplomatycznego 
ambasador Francj~ p. Laroche. 

„Pułk dzieci wileńskich„ 
otrzymał nowy sztandar 

WILNO, 23.9. W dniu dzisiejszym pier
wszy wiceminister wojny gen. Konarzewski 
wręczył w imieniu P. Prezydenta Rzeczypo
spolitej nowy sztandar 85 pułkowi strzelców 
wileńskich, zwanemu popularnie „Pułkiem 
dzieci wileńskich", 

Poświęcenia nowego sztandaru dokonał 
biskup polowy ks. Gall, który po odprawie
niu nabożeństwa w wygłoszonem przemówie
niu opowiedział dzieje walk o niepodle
głość, w których uczestniczył bohaterski 
pułk wileński. Pułk ten otrzymał na pozy
cji pod Radzyminem chorągiew powstańców 
1863 roku, a w r. 1922 odznaczony został 
srebrnym krzyżem orderu wojny „ Virtuti Mi
litari". 

W drzewce nowego sztandaru pułkowego 
pierwszy gwóźdź w imieniu P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, P. Marszałka Piłsudskiego 
oraz własnem wbił gen. Konarzewski. 

Na uroczystości obecni byli m. in. woje
woda wileński; Raczkiewicz, prezydent mia
sta Folejowski, arcybiskup Jałbrzykowski, 
generałowie: Żeligowski, Tokarzewski i Li
twinowicz. Po uroczystości odbyła się defi
lada. (PAT) 

Stronnictwo KatoHckie 
kontynuuje dotychczasową politykę 

KRAKóW, 23.9. Onegdaj odbyło się w 
lokalu własnym pod przewodnictwem ks. po· 
sła dr. Czuj a, prezesa stronnictwa, zebranie 
grupy zarządu Polskiego Stronnictwa Katolic 
kiego, na którem uchwalono kontynuować 
nadal dotychczasową politykę popierania o
becnego rządu, odnoszącego się przychylnie 
do spraw kościoła katolickiego. (PAT) 
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Hindenburg ma złych dora 
, 

co 
„Prezydent Rzeszy nie powinien kompromitowaf się w kwestiach 

polityki zagranicznej" 
Znamienny artykuł tygodnika niemieckiego „ Welt am Montag• 

BERLIN, 23.9. Wydawany przez niemiec
kiego redaktora Gerlacha, pacyfistyczny ty
godnik „ Welt am Mon tag" w notatce, zaty
tułowanej: „Hindenburg ma złych doradców", 
zajmuje się opolską mową prezydenta Rze
szy. Dziennik zwraca uwagę na to, że nie-

n 

które ustępy tej mowy zostały ostrożnie skry 
tykowane nawet przez lewicową prasę fran
cuską, popierającą zresztą zbliżenie między 
Francją a Niemcami. 

I Pismo podnosi dalej, że prasa ta stwier
dziła, iż niektóre ustępy tej mowy zawierały 

t' ' 
Na uroczystość odsłonięcia 

pomnika Nieznanego Legjonisty 

nieuzasadnione ataki przeciw Lidze Naro
dów. W rzeczywistości - oświadcza autor 
artykułu - lepiej uczyniłby prezydent łłin
denburg, gdyby w tym wypadku nie zaakcep 
tował tych widocznie podsuniętych mu o· 
świadczeń, które nie wytrzymują zgoła rze· 
czowej krytyki. 

przybyli do Pinczowa najwybitniejsi dostojnicy 

Dziennik przypomina następnie, że w my~ 
postanowień traktatu wersalskiego wynik 
plebiscytu górnośląskiego miał być oceniony 
nie ryczałtowo, lecz według głosów, odda
nych w poszczególnych gminach, że wobec 
tego okręgi, które większością głosów wypo
wiedziały się za Polską, musiały był Polsce 

państwa przyznane. Liga Narodów miała ustaloną 
marszrutę i nie mogła podjąć decyzji według 

PINCZóW, 23.9. Dziś w dniu uroczysta- Wróblewski, płk. Młot - Fijałkowski i Ul· własnej woli, lecz musiała wykonać postano-
ści legjonowych, całe miasto przybrało od- rych (uczestnicy bitwy pod Czarkową), płk. wienia istniejącego traktatu. Dlatego też jej 
święt?y. wygląd. W mieście panuje wielkie Jur-Gorzechowski, płk. Bolesławicz, płk. Ko rozstrzygnięcie nie mogło inaczej wypaść, jak 
ożyw1e111e. rolewicz, mjr. dr. Dziadosz i cały szereg ofi- tylko w sensie zastosowania się do postan<>--

Na uroczystość odsłońięcia porr..nil:.a Nie· cerów wyższych i niżs~ych stopni, dalej re• wień traktatu. 
znanego Legjonisty przybyli P. Prezydcrtt prezentant zarządu głównego Związku Legjo . . 
Rzeczypospolitej, marszałek Sejmu Ignacy nistów, kpt. Starżak, reprezentant zarządu O~ prezyde~ta. Rzeczy !1ale~ałoby Wl~ 
Daszyński, ministrowie gen. Sławoj-Skład- okręgowego Związku Legjonistów p. Ludwik oczek1wa? - os"".'1adcza dz1~nnik -. ab~ me 
kowski, Miedziński, posłowie Bojko, Klesz- Strojek, przedstawiciel Okręgowego zarządu I komprom~tował su~. w ~wes!1.ach polityki za
czyński, p. wojewoda krakowski Darowski, Związku Strzeleckiego krakowskiego pułku gr:i-n1~zneJ. Odpow1edz1~ln~sc za tę kompro
kielecki p. Korsak, generałowie Galica, Nar- I rezerwy dr. Kaplicki, delegacje Związku In- mitacię P?noszą. oczy-y1śc1e. dor~dcy prezy: 
butt - Łuszczyński, Ruppert, Stachniewicz, walidów i innych organizacyj. (PAT). denta, kto.rzy w1do~zme. me pomfor~owali 

Armja polska - armja rumuńska 2: 2 
Mecz zaszczycił swą obecnością Marszałek Piłsudski 

BUKARESZT, 23 (PAT). W dniu dzisiej- ł Po zaciętej walce mecz zakończył się wy-
szym został rozegrany w Bukareszcie mecz nikiem remisowym 2:2. 
piłki nożnej pomiędzy reprezentacjami armji Zaznaczyć należy, że reprezentacja armji 
polskiej i armji rumuńskiej. rumuńskiej składała się w całości z węgrów 

Mecz za$zczycił swą obecnością bawiący siedmiogrodzkich. 
ob-ecnie w Rumunji marszałek Piłsudski. ----

··~ ..... „ pip'*' . .... „--„ rW UM*'•HHff& ,. 

go w nalezyty s sob o istotnym stanie rz~-
czy. (PAT) 
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Niedyskrecja urz dnika 
wyjawiła treść kompromisu 

angielsko-francuskiego 

Zbrodnia przy podziale zysków 

WIEDEN, 23.9. Dzienniki donoszą z Lon• 
dynu, że okólnik, który zawiera treść angiel
sko-francuskiego kompromisu morskiego, do
stał się na łamy prasy amerykaf1skiej z po· 
wodu niedyskrecji pewnego urzędnika amba
sady francuskiej w Waszyngtonie. Dotych
czas nie udało się stwierdzić, czy stało się to 
rozmyślnie, czy przypadkiem. Fakt ten wy
wołał w kołach waszyngtońskich wielką sen· 
sację. (PAT) Krwawe porachunki między współwłaścicielami taksówki 
Zamordowanie b. ministra Ofiarę napadu przewieziono do szpitala 

meklenburskiego. 
W dniu wczorajszym o go.dzinie 7.45 rano 

rozległy się przy zbiegu ulic Moniuszki i Piotr 
kowskiej strzały rewolwerowe. 

kałuży krwi mężczyznę, obok którego stał 
jakiś młodzieniec z rewolwerem w ręku. 

Jak wykazało dochodzenie polityjne, ra
nionym został 25-letni Stefan Bramborowicz 
(Wysoka 25), sprawcą zaś 19-letni Włady
sław Potrzebowski, zamieszkały w tym sa
mym domu co i Abramowicz. 

i1.1P.Js~;:;~1D1mm ... „-~1111111Glllllmm::111mllillll!... Zarówno raniony jak i napastnik, byli 

l
ff, [:Ue}skt Kinemntogrnl Oświatowy ;::e:i~11:~~:.c:!~~~jącymi taksówkę, którą 

Zaalarmowani odgłosem strzałów: poste
runek policyjny przed Grand-Hotelem oraz 
fllllkc:jonarjusze pobliskiego vn komisatjatu 
P. P. przybiegli niezwłocznie na miejsce, skąd 
s~l·zały pcchodziły I zastali pławiącego się w 

WDDNY llłYllEK (róg Rokicińskiej) I Na tle podziału zysków doszło właśnie 
wczoraj między nimi do poważnego nieporo-

roczątek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 zumienia. 
i 21. w soboty i '(ł" niedziele 16.45, 18.45 l 21. 

Potrzebowski utrzymywał, że Bramboro
P~cz~t ek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

1 17.-. w soboty i niedziele 0 13 i 15-ej wicz który był kasjerem spółki „kiwa" go, 
t~-ypłacając niewspółmiernie małą część za-

0 d wtorku. dn,. 18-go do poniedziałku, robków. 
dn. 24 września 1928 r. wł. 

Pi e1 wszy rax w Łodzi! Zdenerwowany nieustępliwą 'postawą swe 

I B .. ohat·erski•e serce go wspólnika, Potrzebowski w pewnej chwili _ wyciągnął z kie:;zeni mały bębenkowy rewol 

I 
wer i oddał do Eramborowicza killta strza-

Drn mat w 10 akt„ odtwarzający d7.ieje młodo- łów, z których jeden ranił go ciężko w gło-
c 1a nych dusz, zmagających si~ w pokusach j wę. 

I pnec1wnośdach życia. I O w roll głównej JEAN FOREST, bohater fiara krwawego rozrachunku odwiezio-
głośnego filmu „o~·aJ malcy• na została własną taksówką do pogotowia 

m.1111111-=::Bm111111 _________ _. Kasy Cho~clat siąp po udzieleniu ąierwszej 

pomocy, przetransportowano fą do szpitala 
św. Józefa. BERLIN, 23.9. Ze Szwerinu w Niemczech 

Jak się okazało, Potrzebowski strzelał do donoszą, że dziś wieczorem znaleziono w par 
Bramborowicza z pożyczonego od niego przed ku pałacu szwerińskiego na brzegu jeziora 
kilku dniami rewolweru, na noszenie które- trupa b. ministra meklemburskiego, dr. Briick 
go Bramborowicz nie miał zewolenia, wobec nera. Dr. Bruckner padł przed kilku dniami 
czego po wyzdrowieniu zostanie on pociągnię ofiarą napadu i został na ulicy pobity przez 
ty do odpowiedzialności za bezprawne po- swego siostrzeńca. Po tym wypadku, który 
siadanie broni. Potrzebowski został areszto- miał miejsce dnia 18 b. m., Bruckner znikł 
wany i osadzony w areszcie przy wydziale bez śladu, tak, że pomimo usilnych poszuki
śledczym do dyspozycji sędziego śledczego. wań nie można było go odnaleźć. (PAT) 
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Wypożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 

• • ra • • 
GEBETHNERA i WOI~FFA i 

Piotrkowska 105, tel. 1-80 
1:1 • li • I posiada ostatnie nowości. : 
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Poniedziałek, 24 września, N. M. P. od wyk. 
niewol. 

Wtorek, 25 września, Ładysława. 
TEATRY. 

Teatr Miejski - Golem. 
Teatr Kameralny - Romans pana kasjera. 
Teatr Popularny - W gołębniku. 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 
Apollo - Troski Szatana. 
Casino - Małżeństwo. 
Capitol - Książę miłości. 
Czary - Zemsta murzyna. 
Corso - Pułk śmierci. 
Era - Giełda miłości. 
Luna - Kropka nad i. 
Mimoza - Gehenna miłości 
Mewa - ślad na śnieżnej pustyni. 
Oświatowy - Bohaterskie serce. 
Odeon - Miłostki studenta. 
Resursa - G:zesznica. 
Rekord - Pogromca. 
Splendid - Zółty paszport. 
Spółdzielnia - Przedpiekle. 
Sfinks - Nie pożądaj„. 
Syrena - Żółte niebezpieczeństwo. 
Wodewil - Miłostki studenta. „, 
~~~~mmamnm•••••••••••m•• 

SEKCJA PRA V/NA 

przy Tow, Rzem. „Resul'sa'' zawiadamia, że 
przyjęcia interesan.tów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8 wiecz. 

••••ma mmDammamm a •••••• 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dma 23 września, dyżurują 

\lastępu j ące apteki: 
Sukcesorowie F. Wójcickiego {Napiórkow 

skiego 2'j), W. Danielecki (Piotrkowska 127)
1 

P. Ilnicki i J. Cym~r (Wólczań'."ka 37), Suk
cesorowie Leiwebra (Plac Wolności 2), Suk
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 

Rejestr cja rocznika 1910 
Dziś, poniedziałek, dnia 24-go września 

winni się stawić do rejestracji w lokalu 
przy u1. Piotrkowskiej 212, mężczyźni rocz· 
oika 1910 zamieszkali w obrębie V-go komi· 
sarjatu policji o nazwiskach na litery: 

F,G,H,Ch 
oraz zamieszkali w obrębie XIII komisarjatu 
policji o nazwiskach na liter_ : 

L, Ł, M, N, O, P, R, S. 
Jutro, dnia 25 września, winni się stawić 

do rejestracji w lokalu przy ulicy Piotrkow
skiej 212, IllfŻczyźni rocznika 191 O, zamiesz· 
kali w obrębie V-go komisarjatu policji o 
'łazwiskach na litery: 

I. J. K. 
oraz zamieszkali w obrębie XII komisariatu 
policji o nazwiskach na litery: 

Sz, T, U, W, Z, ż 
„ 
Smierć wskutek porażenia 

prądem 
40-letni Andrzej Błaszczyk, z zawodu cie 

śla, zamieszkały przy ulicy Rokicińskiej 63, 
był zatrudniony onegdaj w „Widzewskiej Ma 
nufakturze" (Rokicińska 83) przy wstawia
niu ram okiennych. 

W pewnej chwili Błaszczyk, znajdujący 
się na drewnianem rusztowaniu o wysokości 
1 piętra dotknął przez nieostrożność gołą rę
ką przebiegającego w pobliżu okna nieizolo
wanego przewodu elektrycznego o bardzo sil
nem napięciu, w wyniku czego porażony zo
stał prądem i poniósł śmierć na miejscu. 

Zwłoki ofiary własnej nieostrożności prze 
wiezione zostały do prosektorjum miejskie
go. 

K 
I 

o 

„HASŁO" z dnia 24 wrześ:zia 1928 roku. 

Zajrzał śmierci w oczy.„ 
Cudowne ocalenie woźnicy ambulansu pocztowego 

W dniu wczorajszym o godzinie 6.40 rano 
stojące na torze kolejowym w odległości 300 
metrów od dworca Fabrycznego 2 wagony 
towarowe zostały pchnięte przez parowóz, 
celem podstawienia ich pod magazyny towa
rowe. 

Ponieważ magazyny nie zostały uprzedzo
ne, że wagony zostaną w tym czasie dostar
czone, przeto szlabany, ochraniające dostęp 
do odcinka toru kolejowego, przebiegającego 
przed dworcem, były podniesione. 

W tym czasie nadjeżdżał właśnie w kie
runku dworca Fabrycznego wóz pocztowy, 
powożony przez 26-letniego Jana Potargo
wicza, który odwoził z poczty na kolej pa
czki celem ich wyekspedjowania. 

Strzał z 

Nadmienić należy, że od punktu, z które
go wagony towarowe zostały zepchnięte, za
czyna się stromy spadek, który kończy si~ u 
samych magazynów towarowych. 

Właśnie w chwili, gdy wóz poczto
wy znajdował się na szynach, omawia· 
ne 2 wagony nadjechawszy z szaloną 
szybkością, wysadziły jedną z bram, roz
strzaskały w kawałki wóz pocztowy, ra
niąc konia i woźnicę, poczem wysadziły zko· 
lei drugą bramę. Woźnica uniknął śmierci 
tylko dzi~ki temu, że wskutek silnego wstrzą 
śnienia w chwili najeżdżania wagonów na 
wóz, spadł na ziemię poza obręb szyn. We· 

I 
zwane pogotowie miejskie udzieliło ranione
mu pomocy lekarskiej i odwiozło go do domu 
w stanie niebudzącym poważniejszych obaw. 

ukryci& 
Tajemniczy napad w Koluszkach 

W nocy z sob~ty na niedzielę o godz. 2 
min. 40 w Koluszkach w pobliżu rynku na 
przechodzącego mężczyznę lat około 40 na
padł z nienacka jakiś nieznany osobnik z re
wolwerem w dłoni i oddał kilka strzałów, z 
których jeden ciężko ranił napadniętego w 
głowę. 

Po dokonaniu krwawego czynu, powodem 
którego była prawdopodobnie zemsta osobi
sta, gdyż ofiara napadu nie została obrabowa 
na, sprawca zbiegł w nieznanym kierunku. 

. Ciężko ranną ofiarę napadu, która w Ko-

luszkach nie jest nikomu znana, przewiezio
no pociągiem do stacji Łódź-Fabryczna, skąd 
wezwane pogotowie ratunkowe odtransporto 
wało ją do szpitala św. Józefa. 

Tożsamości rannego nie udało się stwier
dzić, gdyż nie posiada on przy sobie żadnych 
dokumentów, sam zaś nie może złożyć zeznań 
gdyż dotychczas jeszcze nie odzyskał przy
tomności. 

W tej tajemniczej sprawie prowadzi poste 

I runek policj.i w Koluszkach enerl!iczne docho 
dzenie. 

Już nie będzie fałszywych wiz 
bo banda fałszerzy siedzi w kryminale 

Władze policyjne w Warszawie wpadły 
na trop szajki oszustów, którzy dostarczali 
zainteresowanym autentycznych wiz belgij
skich. 

I on był właśnie tym, który „załatwiał" wizy 
belgijskie. 

Na swcje usprawiedliwienie dodał, że głó 
wnym winowajcą w całej tej aferze jest nie
jaki Moszek Kuczkowski, łodzianin, który o
sadzony jest obecnie w więzieniu za inne swo 
je sprawki. 

Za .,wyrabiaqie" wiz belgijskich, pobie
rał Kuczkowski od swoich „klijentów" po 24 
dolary, z której to kwoty zatrzymywał dla 
siebie 20 dol. resztę zaś wypłacał No-wosiel
skiemu. 

Oszuści zdobywali te wizy w ten sposób, 
że jeden z nich, jak ustaliło dochodzenie po. 
licyjne, niejaki Icek Nowosielski, rodem z 
Warszawy, wizował w konsulacie belgijskim 
w Warszawie paszporty osób uprawnionych 
do wyjazdu do Belgji, następnie wyjmował z 
grzbietu paszportu spinacze, wyjmował kart
kę z wizą i w taki sam sposób przenosił ją do 
paszportu osoby, która nie uzyskała zezwole 
nia na wyjazd do Belgji. P1)C:czas dochodzenia wyszło na jaw, że 

Na miejsce wyjętej kartki wstawiał czy- istniej-e jeszcze trzeci wspólnik w osobie Szai 
stą z pierwszego paszportu. Rozena, Z<tmieszkałego w Lodzi przy ul. Lu-

W ten sposób mógł on wielokrotnie po- lomiersk~ej. 
wtarzać swoją machinację, wizując paszpor- WobPc tego warszawski urząd śledczy 
ty coraz to w innym konsulacie. skomunikował się niezwłocznie z wydziałem 

Wszczęte za Ickiem Nowosielskim poszu- śledczym w Łodzi, polecając mu aresztowa
kiwania nie dały żadnego wyniku, gdyż zwą- nie wspomnianego Rozena, co też zostało w 
chał on pismo nosem i ukrył się tak starannie dniu wczorajszym przez funkcjonarjuszy 2 
że mimo energicznych poszukiwań policji war brygady lotnej uskutecznione. 
szawskiej nie udało się odnaleźć jego kryjów Rozen, po aresztowaniu go, został natych 
ki. Dopiero onegdaj zgłosił się poszukiwany miast przesłany do Warszawy do dyspozycji 
Nowosielski do urzędu śledczego i zeznał, że l tamtejszych władz sądowo - śledczych. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
otrzymają jutro zapomogi 

Na skutek zarządzenia dyrektora obwodo I uwzględnione będą mogli pobrać zasiłek w 
wego funduszu bezrobocia w Łodzi p. Offen- dniu 28 b. m. 
berga, jutro nastąpi wypłata zapomóg doraź- Jesteśmy proszeni o zakomunikowanie, że 
nych bezrobotnym pracownikom umysłowym za ważną przyczynę nieprzybycia bezrobot

Uprawnieni obecnie do otrzymania zapo
móg winni się zgłosić jutro od godziny 10 ra
no do lokalu oddziału dla bezrobotnych pra
cowników umysłowych, przy Al. Kościszki 9 
wraz z legitymacją dla bezrobotnych. 

O ile bezrobotny z przyczyn wystarczają
cych tegoż dnia nie będzie w możności pobra
nia zasiłków, winien zgłosić należycie umoty
wowaną reklamację w dniach 26 i 27 b. m. do 
zarządu obwodowego funduszu bezrobocia 
przy ulicy Nawrot 36 

Ci bezrobotni, których reklamacje zostaną 

nego w dniu 25 b. m. po odbiór zasiłku może 
być uważana tylko choroba lub inna nieprze
widziana przyczyna. 

O ile bezrobotny jest o tyle chory, że nie 
może zgłosić się osobiście, winien u_poważnić 
osobę tegoż domu, gdzie zamieszkuje, dając 
jej piśmienne upoważnienie, uwierzytelnione 
przez właściciela domu lub odnośny komisar
j at policji. 

Niezależnie od tego osoba upoważniona 
do odebrania zasiłku i;nusi przedstawić rów
nież zaświadczenie lekarskie, że dany bezro
botny jest chory. 
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10-lecie pracy 
w samorządzie łódzkim 
W dniu 23 b. m. obchodził dziesięciolecie 

pracy w samorządzie łódzkim p. Roman Szy· 
mański, kierownik oddziału personalnego. 

Na obecnym stanowisku p. Szymański po
zostaje od dnia 1 stycznia 1922 r. i dał się 
poznać, jako doskonały organizator oraz świa 
tły i energiczny urzędnik. 

Zasługą p. Szymańskiego jest stworzenie 
wzorowej ewidencji, mogącej służyć za wzó1 
dla samorządów innych miast. 

Nowa placówka 
W dniu 16-go września r. b. odbyło się 

pierwsze organizacyjne posiedzenie Komite
tu Ochotniczej Straży Ogniowej w Starowej
Górze, w sali p. Łaporta Edwarda w obecna· 
ści 11 organizatorów. 

Zebranie to zwołane zostało przez pp. Au
gusta Woelfle i Wilhelma Szpajdla, którzy 
widząc zgrozę czyhającą na ich mienie, gciyż 
dachy w osadzie tej przeważnie kryte są sło· 
mą postanowili zorganizować straż własną. 

Zebranie zagaił Adam Benke, który w 
krótkich słowach streścił zgrozę położenia o
sady Starowej Góry z powodu braku własne} 
straży i na przewodniczącego wybrany zo~ 
stał jednogłośnie p. Woelfle August, asesora· 
mi zaś pp. Wilhelm Szpajdel i Eugenjusz 
Gellert, jako sekretarz Adam Benke. · 

Po omówieniu spraw tyczących się organi
zacji straży, wybrany został Komitet organi
zacyjny w następującym składzie: Przewo
dniczący August Woelfle, wiceprzewodniczą
cy Wilhelm Szpajdel, sekretarze: Adam Ben 
ke i Eugenjusz Gellert; skarbnicy: Józef Ra
dzynia i Karol Ullrich; Komisja rewizyjna i 
członkowie bez mandatu: Edward Łaport, Ka 
rol Grining, Jakób Finke. 

Po ukonstytuowaniu się komitetu p. Adam 
Benke i August Woelfle prosili obecnych o 
poświęcenie się tak wzniosłemu celowi, któ· 
ry bronić ma ich mienie i o gremjalne wstę
powanie w szeregi straży tutej_szej młodzie
ży. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

Program warszawski lala 1111. 

PONIEDZIAŁEK, 24 września 

12.00-12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni
czo - meteorologiczny. 

13.10-15.00 Prezrwa 
12,30-13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.00-15.20. Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy i nadprogram 
15.20-16.30 Przerwa 
16.30-16.45 Tygodniowy Przegląd komuni

kacyjny 
17.00-17.25 Program dla dzieci. P. Ewa Szel 

burg-Zarembina wygłosi własną bajkę p. 
t. „Jak zając Szarak psa Borysia wypro
wadził w pole". 

17.25-17.50 Odczyt p. t. Wychowanie cha
rakteru u młodzieży (z cyklu odczytów 
org. przez Min. W. R. i O. P.) . 

18.00-19.00 Transmisja muzyki lekkiej z re
stauracji „Karol Albrecht" {Warszawa, 
Wierzbowa 8). Orkiestra pod dyr. Maksy 
miljana Nadeleszy'ego 

19.00-19.20 Rormaitości 
19.20-19.30 Przerwa 
19.30-19.55 Lekcja języka francuskiego. Lec 

tor p. Lucien Roquigny 
19.55-20.05 Komumkat rolniczy 
20.05-20.15 Chwilka lotnicza 
20.15-20.30 Nadprogram, komunikaty 
20.30 Koncert wieczorny, w przerwie biuletyn 

Messager Polonais w jęz. francuskim 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni

czo - meteorologiczny 
22.05-22 .20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto· 

wy, nadprogram. 

Od ·środy, dnia 19-go do środy, dnia 26-go września 1928 r. włącznie: „ ~ 
'' 

dawniej „FLORA11
, Zawiszy 22 (Bąłuty) Ewolucja powojennych dusz 

Orkiestra symfoniczna 

pod batutą p. Estreicha 

W ROU\CH 

GŁĆWNYCH: IGO (Juljan) S ~a~~s~~no) Rinn Uanna, Uera Solvołłi i Mnrłene Ditrich. 

/ 
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IE. Składajcie ofiary w Tygodniu Strażackim na budowę oddziału 
na Bałutach i sygnalizacj~ alarmową. 

To • udo w ,,lokator'' rozpoczęło 
nowego domu mieszkalnego 

Onegdaj odbyła się na placach Towarzy· 
stwa 11Lokator" przy ulicy Keniga uroczy
stość zakończenia budowy piątego i szóstego 
gmachi. mieszkalnego, oraz założenia kamie
nia węgielnego pod budowę nowego 3 ·piętro 
wego domu mieszkalnego. 

Na uroczystość tę przybyli przedstawi· 
ciele magistratu, radni, przeJstawici.ele spo
łeczeństwa oraz. zarząd to~'. 11Lokntor'' m 

Teatr , ,Ztll.RD 
wp 

i# 

TEATR MIEJSKL 
„Golem" po raz ostatni. 

Dziś poniedziałek ostatnie wieczorowe 
przedstawienie „Golema". 

Początek o godz. 8.30. Ceny popularne. 
„Dzieje Grzechu 

grane będą jutro na przedstawieniu dla związ 
ków Robotniczych oraz w dalszym ciągu we 
środę. 

„Księżniczka Turandot" 
raz jeszcze ukaże się w piątek wieczorem. 

Bilety od dziś w Cukierni Gostomskiego. 

Premjera „Pieniądz leży na ulicy" 
w sobotę. 

Bilety od dziś. 
TEATR KAMERALNY 

gra do czwartku wieczorem włącznie „Ro
mans Pana Kasjera ze Stefanem Jaraczem. 

W piątek premjera „Szczęście Franiau 
Perzyńskiego z Jaraczem. 

corpore 2 prezesem dr. Mierzyńskirr. wice 
prezesem Konarskim na ;;z•i!le. 

Tow. „Lokator" zaprosiło do wzięcia u
działu w tej uroczystości wszystkich robotni
ków, zatrudnionych przy budowie. Uroczy
stość zagaił Dr. Mierzyński, który w dłuż
szem przemówieniu zobrazował dotychczaso
wą działalność towarzystwa „Lokator", pod
kreślając fakt, że towarzystwo „Lokator'' w 
Łodzi jest jedynem zrzeszeniem, które mając 
do dyspozycji bardzo szczupłe fundusze, po
trafiło wszcząć i doprowadzić tak daleko ak· 
cję, zmierzającą ku dostarczeniu szerokim 
rzeszom stałego dachu nad głową. 

Następnie zabrał głos wice prezes p. Ko
narski ,który uzupełniając przemówienie swe 
go przedmówcy, stwierdził, że staraniem tow. 
„Lokator" wybudowano dotychczas 150 mie
szkań, składających się z dwóch pokoi z ku
chnią, obecnie zaś rozpoczęty dom 3 piątro
wy posiadać będzie . wyłącznie mieszkania 
1 izbowe z kuchnią, które dostępniejsze będą 
dla warstw uboższych. 

Po przemówieniach innych członków tow. 
„Lokator", zabrał głos przedstawiciel magi
stratu inż. Kwapiszewski, życząc towarzy
stwu „Lokator" jaknajpomyślniejszego roz
woju, oraz wyi::ażając mu w imieniu magistra
tu i współobywateli podziękę za wszczętą ak
cję. 

Po ukończonych przemówieniach wmuro· 
wano w fundamenty nowo-budującego się do
m~ wszystkie pisma miejscowe oraz akt erek 
cy1ny. 

Teatr Popularny 

1JJ gołębniku 
Komedja w 3-ch aktach I. Nikorowicza 

Sztuka Nikorowicza wystawiona obecnie 
na deskach Teatru Popularnego należy do 
rzędu sztuk, które pozwolimy sobie nazwać 
pedagogicznemi. 

Autor zna życie, jest subtelnym i bacz· 
nym obserwatorem życia. Widzi on wszystko 
- przed okiem jego nie uchodzą nawet co
dzienne, pospolite, wszędzie i na każdym kro
ku spotykane „drobnostki", z których składa 
si~ po których można poznać charakter i 
usij!Usobienie człowieka. 

Komedja „W gołębniku" nie ma nic 
w~ólnego z fantazją, że światem czarodziej
skfej złudy i baśni; nie jest oderwanem, buj
nem marzeniem, błąkające!ll się po bezkre· 
sach wyobraźni; osoby tej komedii nie wcho
dzą na scenę o gołębich ci.eńkich nóżkach i 
z chorowitem rumieńcem na twarzy - sq 
zdrowe, mocne, przekonywujqce, a przede· 
wszystkiem sq naturalne, przykuwają uwagę 
widza głębokim i poważnym realizmem sw0 
jej prawdy i prostoty. 

Jednem słowem sztuka posiada ową spe
cyficznie swojską, pogodną cechę, która 
„wstępnym bojem" zdobywa widza, zyskuje 
sympatję publiczności. 

Sztukę zagrano w pe/nem zrozumieniu 
właściwego ryimu całej akcji - po mistrzow· 
sku. Mam wrażenie, że występujący, po raz 
pier:wszy w tym sezonie mieli sposobność wy
kazania pełni swego talentu. 

Przedewszystkiem prym wiodły p. W. Ra
kowska, jako czarnowłosa Zosia Strońska i L. 
Openówna, jako złotowłosa Stasia Dolska. 

Sympatyczne i utalentowane artystki zdo
były sobie wstępnym bojem uznanie publicz· 
ności. Zdobyły je inteligencją gry i ujmująQ 
cemi warunkami zewnetrznemi. Sekundowa
ła im dzielnie Z. Wer~isówna jako Hela Li· 
ska i p. M. Biskupska (cioca T01'icia). 

I wykonawcy męskich ról „W gołębniku" 
nie żałowali trudu i zabiegów, by się zapalić 
w antycznym pi~cu niewinnej krotochwili. Pa
lił się więc talent St. Dębicza, który też sztu
kę wyreżyserował, a sekundował mu dzielnie 
L, Madaliński jako Antoni Szczygielski, w ro
li hreczkosieja - mazgaja. A Górecki (Igna
cy) i B. Gałęcki (Medar) - jak zawsze -
dobrzy. 

Większość aplauzów zagarnęli Dębicz 
oraz Rakowska i Openówna. 

Wal. 

. 
Odczyt 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Wkrótce! 

V/ dniu dzisiejszym, 24 bież. mies. o godzi 
nie 6-ej wieczorem w auli Gimnazjum Miej
skiego im. Piłsudskiego (Sienkiewicza 46), 
p. prof. Zygmunt Lorentz wygłosi odczyt 
(dla maturzystów i młodzieży klas starszych), 
p. t. „Droga do książki". (Książka jako zja
wisko kultury. Księgoznawstwo. Umiejęt
ność korzystania z książek. Dorobek bibljo
grafji polskie). Po odczycie pokaz wzorowej, 
uczniowskiej Bibljoteki Podręcznej (bibljo
grafja, encyklopedja, słowniki). Wstęp: dla 
dorosłych 1 zł., dla młodzieży 50 gr. 

Największy szlagier sezon11! , 
Dzi~ o.?odz. 8.30 wiecz. po raz ostatni „W 

gołębniku przemiła komedja Nikorowicza, 
pełna słonecznego humoru. Dzisiejsze przed
stawienie dla zrzeszeń robotniczych po ce
nach najniższych od 40 gr. do 1 zł. wypełni 
zapewne widownie po brzegi. Od wtorku 
do piątku włącznie arcykomiczna farsa 20 
dni kozy". Bilety do nabycia w kasie te;tru 
od godz. 10 rano do 9 wiecz. i w kwiaciarni 
B-ci Dymkowskich, Plac Kościelny 4 od godz 
12 w poł. do 7 wiecz. ' 

TEATR POPULARNY W SALI SCHEI
BLERA. 

(Zdobywca serc) 
Angielski środek przeciw 

bezrobociu 

Przędzialniana Nr. 68. 
Po dwóch pierwszych premierach kome

djowych wchodzi w bieżącym tygodniu na a
fisz piękna sztuka historyczna „Generał 
Bem", w której widz pozna jedell' okres z ży
cia wieJkiego naszego bohatera narodowego. 

· Bilety w cenie od 40 gr. do 2 zł. do naby
cia na miejscu w kasie teatru dziś, we wto
rek, środę i czwartek od godziny 11 rano do 
3 po poł. i od 5 po poł. do 9 wiecz. 

O jedność m · rolnictmie 
Poszczególne stronnictwa polityczne za

interesowały się bardzo projektowaną spra
wą zjednoczenia Polskiego Związku Organi
zacyj Kółek Rolniczych, reprezentującego 
drobnych rolnikow, z Związkiem Polskich 
Organ!zacyj Rolniczych reprezentującym or
ganizacje ziemian. Wobec tego, że sprawa 
zjednoczenia organizacyj jest na drodze zre
alizowania, przeciwnikom zjednoczenia nie 
pozostawało nic innego, jak rozpowszechnić 
fa.lszywą pogłoskę o rozbiciu pertraktacyj, 
co miało ich zdaniem wpłynąć na poszczegól 
ne organizacje wchodzące w skład wymienio 
nych dwu centralnych związków. 

Fałszywa pogłoska, o której mowa opar
ca zof>tała na świadomem zniekształceniu 
sprawozdania z posiedzenia Centralnego 
Związku Kółek Ro;niczych. Zauważyć na
leży, że wyraienione na wstępie organizacje 
stanowią niejako związki związków, przy
czem w skład Polskiego Związku Organiza
cyj Kółek Rolniczych, którego prezesem jest 
pos. Przedpełski (B. B.) wchodzą: Centralny 
Związek Kółek Rc.lniczych, Centralny Zwią
zek Osadników, Towarzystwo Rolnicze (dro
bni rolnicy) i inne, zaś w skład Zwia"!:ku Pol
skich Organizacyj Rolniczych wch.Jdzi Cen
tralne Towarzystwo Rolnicze i inne organi
zacje i Kółka rolnicze. 

Na zaproszenie Centralnego Związku Kó 
lek Rolniczych, pos. Przedpełski zreferował 
n_a _:posiedz~niu Zarządu C. Z. K. R sprawę 
z;ed<!oczema organizacyj rolniczych i jako 

gość, oczyw1scie, udziału w głosowaniu nie 
brał. Na podstawie referatu tego zebrani 
uchwalili jednomyślnie (przeciw 3 głosom) 
zbadać dokładnie warunki zjednoczenia oraz 
przystąpić do rozmów na ten temat z wymie 
nioną organizacją ziemian. 

· Organ P. P. S. ,,Robotnik" podał na pod
stawie fałszywego sprawozdania z posiedze 
nia tego informacje o tero, jakoby wniosek 
pos. Przedpełskiego o zjednoczeniu został od 
rzucony. 

Pomijając sprawę sfałszowania informacji 
samej, „Robot!:lik" przeprowadza zaciekłą 
kampanję przeciw zjednoczeniu, motyv:ując 
stanowisko swoje rozbieżnością interesów 
drobnego rolnictwa i ziemian. 

Nie ulega kwestii, że politycznie i społe
cznie czynniki te różnią się od siebie, jedQ 
nakże organizacje rolnicze - niezależnie C'd 
ich składu - mają bardzo dużo wspólnych 
spraw, których realizacja i rozwój wymaga 
dla dol-,ra całego rolnictwa jednolitej orpa
nizacji i wspólnego występowania wobec 
włarl.z rządowyzh. 

Wystarczy wymienić choćby takie wspól 
ne sprawy, jak sprawa cen, taryf celnych, 
ochrony celnej narzędzi rolniczych, wywozu 
paszcz treściwych, finansowania rolnictwa 
i t. p. 

Inicjatorzy zjednoczenia organizacyj rol
niczycl. wysunęli na pierwszy plan, jako na
czelną zasadę porozumienia, sprawę podnie
sienia produkci.i rolnej_. :w tym celu muszą 

zt bin 
wkrótce w kinie 

Af**WMfi 

Premjer Baldwin rozesłał do 150.000 pra· 
codawców memorjał, zalecający imieniem 
rządu przyjęcie do każdego warsztatu 1 do 2 
robotników ponad kontyngent pracujący do
tychczas. żądanie to uzasadnione jest zao
strzonym kryzysem bezrobocia, które w sa· 
mym przemyśle węglowym osiągnęło rekor
dową od róku 1920 liczbę 330.000 pozbawio· 
nych pracy. Memorjał Baldwina wskazuje 
na konieczność przyjmowania robotników, na· 
wet gdyby to nie było wywołane warunkami 
rzeczowymi przedsiębiorstwa. 

być wciągnięte do pracy jaknajszersze sfery wiana, przyczem większość odniosła się bar· 
rolnicze. dżo krytycznie do stanowiska zajętego na po-

Dotychczas wieś żyła koncepcjami poli- siedzemu Zarządu Centralnego Związku Kó· 
tycznemi, skwapliwie podtrzymywanemi łek Rolniczych, przez członka zarządu tego. 
przez żerujące na rolnictwie stronnictwa po- a przedstawiciela Wyzwolenia posła Lange
lityczne. Stronnictwa te korzystały z rozbi- ra, który jest przeciwnikiem zjednoczenia. 
cia organizacyj rolniczych i w każdej z nich Stanowisko Klubu zmusiło pos. Langera do 
odgrywały rolę opiekunów i pośredników mię zrezygnowania z godności członka zarządu 
dzy organizacjami rolniczemi a rządem i Sej- Centralnego Związku Kółek Rolniczych. 
mem. Rozumie się, że sprawa zjednoczenia mo· 

Połączenie organizacyj rolniczych na tle że być ostatecznie zdecydowaną dopiero na 
wspólnych interesów gospodarczych odl'azu walnych zgromadzeniach poszczególnych or
pozba wia stronnictwa polityczne żerowiska, ganizacyj rolniczych, obecnie zaś Zarządy or
czego się stronnictwa te najbardziej boją i ganizacyj tych ustalają jedynie warunki po· 
dlatego· występują przeciw zjednoczeniu. rozumienia. 

Omal że wszystkie organizacje rolnicze fi- Już dziś jest rzeczą pewną, że organizacja 
nansowane są przez rząd. Rzecz/zrozumia· ziemian ·godzi się na zmianę statutu swego 
ła, że rząd nie może finansować organizacyj, w kierunku przeprowadzenia demokratycz
które nie odpowiadają przeznaczeniu swe- niejszej reprezentacji drobnych rolników i 
mu. Zjednoczenie, o którem mowa, jest je- większych właścicieli ziemskich we wspólnej 
dynym środkiem intensyfikacji prac rolnic· organizacji rolniczej. Przy tej zmianie oczy
twa. Za dawnych rządów zasada ta, zdawa- wistą :est rzeczą, że drobni rolnicy będą 
łoby się, również obowiązywać wszystkich mieli liczebną przewagę. Odpada tedy wy
dbaj ących o dobro rolnictwa i kraju. Nie- suwany przez P. P. S. argument o majoryzo
stety jednak, przemożne wpływy zaintereso- waniu drobnego rolnictwa. Zresztą szereg 
wanych stronnictwo politycznych w rządzie wspólnych spraw gospodarczych, w których 
sprawiają, że rozbicie organizacyj było ze zainteresowani są wszyscy rolnicy uczynił 
szkodą dla rolników kultywowane. z kwestji liczebnej reprezentacji sprawę dru-

Rrząd obecny uwolnił się na szczęście od gorzędną. Na pierwszy plan wysuwa się pod· 
szkodliwych wpływów i usiłuje naprawić wiel niesienie kultury i produkcji rolnej. 
ką krzywdę, jaka się dzieje rolnictwu przez Dziś żyjemy pod znakiem wyścigu pracy. 
istnienie kilku organizacyj rolnic~ych. Polska jako kraj rolniczy wymaga również 

Już obecnie zrozumieli to uczciwsi dzia- zespolenia wysiłków całego rolnictwa w kie
łaeze polityczni, bo oto, jak się z prasy do- runku podniesie .~a gospodarki :· ~lnej i wcią
wiadujemy, na ostatniem posiedzeniu Klubu l gn~ęcia do pracy społec~no-gospodarczej j_ak
Parlamentarnego Wyzwolenia, sprawa zje- naJ_szerszych rzesz rolmczych. 
dnoczenia organizacyj_ rohiiczych była oma· . _ _ _ ...._ 
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'ur-, , -Cl I. F. C. 8:2 Mecz Sląsk - Ł. K. s. 

odbędzie sią w Łodzi 

Równorzędna gra obu zespołów 
Dowiadujemy się, ze wyznaczony kalenda 

rzykiem mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Śląskiem a Ł. K. S. na dzień 30 b. m. w Ka
towicach, na prośbę śląska przeniesiony zo
stanie do Łodzi, a to ze względu na deficyt, 
jaki śląskie drużyny tej miary ponoszą. 

Nie ustraszył publiczno.ści deszcz i błoto, 
-około tysiąca osób przypatrywało się sensa 
cyjnemu meczowi - gdyż I. F. C. to preten
dent na mistrza Polski, któremu w drugiej 
rundzie jakoś się niewiedzie, gdyż przegrywa 
zawody, nawet.„ na własnem boisku. 

Wprawdzie Turystom dopomógł I. F. C. 
sam do zwycięstwa, ale w dużej mierze utru
dniał grę deszcz, oraz oślizgły i błotnisty te
ren, a piłka wędrowała nieraz nie tam, gdzie 
gracz chciał, ale wprost przeciwnie. 

aż wreszcie sędzia odgwizdał koniec zawo
dów przy rzęsistym deszczu. 

W pierwszej połowie niefortunnem było 
wstawienie Kahana na środek ataku, i dopie
ro_ przejście jego na właściwą pozycję wyka
zało pełnowartościowość tego gracza. 

Karaś słabszy od Kubika i nie czuł się jak 
to powinno być, jak ryba w wodzie. Wieliszek 
Kaban i Hinc pracowici. W ataku lotne skrzy 
dła Frankus i Stolarski, tylko trójka śroc:Urn-

I wa (Węglowski, Kulawiak, Bałczewskil, stra 
ciła cały szereg dogodnych pozycyj podbram 
kowych, strzelając nieudolnie. 

U pokonanych atak technicznie lepszy 
od Turystów, słabsza pomoc, która prowadzi
ła większą część gry defenzywnie, obrona, 
zwłaszcza Pohl, dobry, a bramkarz Spałek 
zadziwiał wszystkich swą grą, tembardziej 
wobec oślizgłej piłki, jak i boiska. 

Decydującą bramkę strzela gracz I. F. C. 
do swej siatki. 

Ł. K. S. do prośby śląska przychylił się, 
tek, że definitywnie powyższe zawody odbę
dą się w Łodzi. 

Cejzik mistrzem Polski 
w pięcioboju 

Grę rozpoczyna F. C. z miejsca przepro
wadzając atak za atakiem na br.amkę Tury
stów, szczęśliwie likwidowany przez obronę, 
aż wreszcie zupełnie niespodzianie z rzutu 
wolnego w 22 min. Turyści uzyskują prowa
dzenie przez Kubika. 

•-tM4m lff9?~'*•44•WMłt MHQiiiMWiM& W 

We Lwowie rozegrano pięciobój o mistrzo 
stwo Polski, priyczem zwyciężył Cejzik, zdo
bywając 3613 pkt. (rekord Polski). 

Brawo. kawalerzyści! 
SENSACYJNE WYNIKI Polska zdobyła „Puchar Narodów" 

W ostatnim dniu międzynarodowych kon
kursów hippicznych w Warszawie zwycięży
ła Polska, zdobywając „Puchar Narodów". 
Drużyna polska wystąpiła w składzie: por. 
Gzowski, rotm. Antoniewicz, por. Zgorzelski, 
rotm. Rajcewicz. Drugie miejsce zajęła Fran 
cja. Trzecie - Czechosłowacja, Czwarte -
Włochy. Piąte - Finlandja. 

To pobudziło F. C. do kontrakcji, tak, że 
w niespełna minutę F. C. rewanżuje się po ła 
dnej kombinacji, strzelając ostro w prawy 
róg siatki. 

boiów lzgowych 

Napór Ślązaków wzrasta, widać ich celo
we podawania i zrozumienie gry zespołowej, 
częściej goszczą na polu Turystów, aż w 10 
min. ustalają wynik do przerwy 2:1 dla 
swych barw. 

Sądząc z przebiegu gry do przerwy, wszy
stko zapowiadało przegraną Turystów, tym
czasem obraz gry zmienił się. Turyści ujmu
ją inicjatywę w swe ręce i wprost niedopusz
czają F. C. do głosu, zasypując strzałami 
bramkarza. Spałka, który wykazał swoją nie 
przeciętną klasę, ratując F. C. od klęski, nic 
dziwnego zbierał też zasłużone oklaski publi
czności, a że przepuścił w 55 min. bramkę, to 
się stało tak szybko, że mimo robinsonady 
nie mógł obronić, a decydującego goala dla 
Turystów strzelił zupełnie niespodzianie sam 
gracz F. C. zaledwie z kilku kroków. 

Ta sama bramka tak skonsternowała gra
czy F. C., że ograniczyli swą grę do obrony, 

Legja zwyciążyła Cracovją, Wisła 

Legja - Cracovia 3:2 (1:2). 
Warszawa. Zasłużone zwycięstwo Legji 

do pauzy przewaga Cracovii po przerwie zna 
czna przewaga Legji. 

Mecz należał do bardzo interesujących, 
przyczem obydwie drużyny wykazywały pre
cyzyjną technikę. 

Bramki dla Legji zdobyli Łańko, \17ypijew 
ski i Berent. Dla Cracovii - Rusinek i Ka
łuża. 

Sli:<lziował bardzo dobrze p. Piotrowski z 
Łodzi. 

Pogoń - Czarni 3:2. 
Lwów. Mecz towarzyski ponieważ w o

statniej chwili odwołane zostały zawody o 
mistrzostwo Czarni - Hasmonea. 

I 
Wisła - Warszawianka 6:2 (4:2). 

Kraków. Znaczna przewaga Wisły szcze
gólnie po przerwie. 

Warszawiankę, a Ł. K. S. - Ruch 

Bramki dla gospodarzy zdobyli Czulak -
1, Be.ker - 3, N owo sielski i Kotlarczyk po 
jednej. 

Dla Warszawianki Ditrich i Korngold. Sę
dzia p. Nawrocki. 

ł.. K. S. - Ruch 4:2 {4:0). 

Katowice. Zasłużone zwycięstwo łodzian, 
którzy do pauzy grali koncertowo, zdobywa
jąc cztery bramki: przez Króla 2, Durkę i 
Aldka po jednej. Po zmianie stron Ł. K. S. 
opadł na siłach i Ruchowi udaje się uzyskać 
2 bramki przez Frosta i Petera. 

Sędzia p. Mallow z Warszawy, 

Garbarnia - Victoria. 

Mecz o wejście do ekstra klasy. Zasłużo-
1 ne zwycięstwo drużyny krakowskiej. 

Tabela gier 
Klub Gier. 

1) Warta 21 
2) Wisła 21 
3) Legja 22 
4) Cracovia 21 
5) I. F. C. 21 
6) Pogoń 21 
7) Poonja 21 
8) Turyści 21 
9) Czarni 19 

10) Warszawianka 19 

1

11) Ruch 20 
12) Ł. K. s. 20 

( 

13) Hasmonea 20 
14} T. K. S. 20 
15) Śląsk 20 

ligowych 
Pkt. 
32 
29 
28 
27 
26 
26 
24 
21 
21 
18 
17 
16 
11 
6 
6 

Stos. bram 
46:23 
68:29 
58:34 
46:32 
51:38 
51:44 
50:41 
43:40 
38:37 
35:42 
28:33 
41:47 
35:55 
28:15 
17:60 
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Kino RESURSA AlllllDl3 

~ I<ilińskiego Nr. 123. I 
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Po gruntownym remoncie otwarcie 
sympatycznego kino-teatru 

Od dziś wielka premjera 
śViriatowego filmu p. t. 

• 
n1 

w któryn1 role główne kreują: 

Elżbieta Pinajeif 
i I-lans Mierendorf. 
::::::::::::::::::::::::::::::::::::.:::::.::::.::.::::=::::::::=:::::::-„·-··---·-·-: 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
203 w dni świateczne o godz. 3, 5. 7 i 9. 

M:CENRS 

STRNISŁl\W 

BBLZA. 
f\ ')WOKf\T 

Sądu Konsy&torza 
Ewang1elicko

Rugsburgsk1ego 
w Warszawie. 

Powrócił 979 
do Warszawy 

ul. Chmielna Ns 29 
Przyjmuje od godz. 
10 do Il rano i od 

4 do 61/2 po poi. 

• 
DOKTÓR 967 

Wołkowyski „ ........ __... 
powrócił 

Cegielniana .N'! 25 
tel. 26·87 

SPECJf\LISTf\ 
chorób skórnych I 

wen~rycz:nych 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Przyjmuje od godz. 
8-11.l, 12-2 I 4-8 
w niedzielę i iwięta 

9-1 

Dr. Heller• Ogłosze~tn drobne 
f Nauka I pOWi'ÓCH. 

Choroby skórne i weneryczne 
u I. Nawrot 2. 

Do 10 r., 1-2 i 4-8. Dla pai~ specj. godz. 
3-5 po poi. Dla niezamożnych · 

ceny lecznic. 
... ... „ ... „ .............. llllOll ........... ~ 

LUBICZ 1 Dr. med. 
Cegielniana 43. fel. 41-32 

powrócił i58 

Specjalista chorób skórnych, wene
rycznych i moczopłciowych. 

iiałwlstlania loin,>1 kW.Ul:ihV.) • 

Przyjmuje od godz. 8 do 10 nmo 
i od godz. 5-8 wlecz 

Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnia 

~~~?iS Dr. med. 

Kli°~tOer Różnner 
Dzielna .Nt 9 Choroby wenery· 

czne, skOrne i wło· Tel. M 28-93 
s6w 

leczenie lamp;a 
kwarcową 

Andrzeja . Ml 2. 
Tel. 32-28. 

Powrócił 

Choroby skórne 
weneryczne i mo

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcow~. 

Oddzielna poczekal
nia dla p~ń. 

Pokoju 
umeblowanego 
poszukuje bezdzietne małżeństwo. 
Oferty z podaniem ceny składać 
do ddrninistrac;i pisma pod .M. J, • 

-------RutvnolOana 
nauczycielka gry for
tepianowej udziela 
lekcyj syst. skróco
nym. Ceny przystę· 
pne. f\dres : Sienkle• 
wicza 74 m. 1. 

I Kuono i sorzedat •••••a••••••••••••„••„•98 ---·--------.-. 
Nowo obowiqzuj(lca 

Sprzedam 
8 mórg dobrej :r:łe-

usl"' a wa il Uf 0Dl0b ·1łOlJJ3" ~~~T1::1~n1if:~ 
u u u n u I mość, Lódt. Włodzt.. 
do nabycia w księgarni „CZYT.łiJ" ~ska 81 m. S. 

Ł6dt, Narutowicza z. Stare "azetn 
Cena za egz. zł. 1.- I lr 

w więksxych ilo!• 
c:lach można nabyć ...... „ ..... MHe•HHeDee u Trombkowsklego, 
Składowa 23, tele• 

Dr. med. 759 l Dr. fon 61-71. 689 

S. neumnrk l~~!~,~!Bi<~~~.~ I Rółne I 
Cho-roby skórne skornych I wene· Potrzebuię 

i weneryczne rycznych 14 tysięcy złotych na 

Leczenie promien. 
Roentgena 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70·50. 

P · f ł1 b gg pierwszy num. hip. IO f nOVJSnft W arunk 1 wraz z of er· 
tarni składa( pod „s. 
L." do adm .• Hasła". Tel. 44-92 

C2y j~stes członkiem L. o. P .P.? 
Dla pań od 4 - 5 

oddzielna poczekał. 

Godziny przyjęć : od 
1.3U - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele 1 święta 
756 od 10-12. Dla pań od 3-5 pp. Przyjmuje od 11-2 

i od 7-8, 
Panie od 3-4. 

Przyjmuje od 12 do 4 
po poi. i od 8-ej do 
9 wieczór. W nie
dziele I święta od 

10-2 pp. 

Potrzebny 
czeladnik tapicerski 
Glównia 16. 152.5 

CENY PRENUMERRTY: 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 
Zamie1scow <J • l3.60 
Zagranica • „ 6.30 
Odnoszen ie do domu • „ „ 0.40 

Prenu.11erat.:; można przerwać tylko l·go I 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: 
Na 1-e) stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
w· tekście 40 " , 1 „ „ 4 • 
Nadesłane 30 • • 1 • 4 „ 
Za tettstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • , • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 • • • 1 • • 10 łamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyru. N.ajmniejsze 
oglosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30oto drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fili I 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o IOOO/o drożej. 
Każda now-a podwyżl<a obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo- • 

szenia do zmiany cen bez U?rzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk.ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 

nle odpowiada. .J J 

f\rtykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uwa±ane są 
za bezpłatne, 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych red3kcja nic 
zwraca. 

-------------:-~~:---::~:--::----::-:--------------------------------------------------------------------------------------------~edaktor naczelny: ~t<:młsław Paciorkowski. Wydawca: Towarzystwo Rze.nieślnic.i:e .~esursa" w t.o::iz:1 Redaktor odpowiedz:ialny: Michał Walter. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 




